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l: PRENUMER.-\ T.-\ 

I 
OGŁOSZEl\IA. 

Za ogłoszenie l-razowe k. lO 
od jednoszpaltowego wiersza 

: petitu.-Za ogłoszenia kilka-

w m i ej s c u: 
rocznie ., rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. I kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

I krotne po k. 6. - od ,,.ier- . 

II 
sZ3.-Za reklamy i uekrologi, II 
oraz ogłoszenia zagrauiczne 
po k. 12 od wieraza.-Za ogło­

II Cena pojedyńczego numeru I 
I kop. 8. ! 
I 

z prz e syłką: 
rocznie. . . rs. 4 kop. 80 f 

; półrocznie . rs. 2 kop. 40 
l kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

szenia. reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k.20 od wier-

sza petitu. 
. Za tłomaczenie ogł. z języków 
I obcych po 2 kop. od wiersza. l _ _.. t -- - =~---==.:::... 

WychodZI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumerat~ pr~yjmują: OglO.ł~enia pr~yjmują: 

W Piot1'kowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. W Łodzi księgarnie Schatke, W PioWkowie Redakcyja n Tygodnia" i obie księgarnie. W Warszawie 
Fischera i Kolińskiego. JV Częstochowie W. Komornicki. IV B1'zezinach n Warszawski e Biuro Ogłoszeń· Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takież 
W' Adam Mazowita. W Dąb1'owie W. Waligórijki Karol. W Łaslcu W. biuro pod firmą nPiotr~ws~i i S-~a" (~awniej nRajchmah ! .S-ka"). J~ Łodzi 

. ". . . . . . W-ny Gustaw Zalewski ulica Mlkołajewska J'& 7 oraz miejscowe kSlęgaruie. 
Grass. TV .Rawte W. Hlpoht Olszewski. W Radomsku W. Mysimski I W innych miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok 

i Księgarnia pod firmą .Janina". I wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

Szanownemu Duchowieństwu Piotrkowskiemu z ks. Kanouikiem Sałacińskim na czele, za odprowadzenie na miejsce 
wiecznego spoczynku drogich nam zwłok 

ś. p. Franciszka Ksawerego Spana, 
życzliwym, którzy je na swych barkach odnieśli na miejscowy cmentarz, pp. Beucluskiemu i Brandtowi za przyjęcie 
przez nich łaskawego współudziału w urządzeniu nabożeństwa żałobnego, oraz tym wszystkim, którzy tak licznie zebrać 
się raczyli ~la oddania ostatniej posługi zmarłemu, z głębi przepełuioueJo wdzięcznością serca składają niniejszem swe 
"Bógzapłac" 11 .s .L·~·.s • 

rlllllne/l I JIOSirZenle/1. 

W Teatrze W-go Spana cownic czuła si~ istotnie wzruszona na myśl, dwa lata; otóż termin ten upływa w tym ro-
\V środę d. 11-1;0 października 1899 r. że z niewielkim stosunkowo trudem z jej ku, poczem ogólne głosowauie; ma decydo­

dany będzie 

KONCl1łT 
orkiestry pod nazwą "Harmonij a" 

pod dyrekcyją 
W. Ł. Hopcltyńsktego. (l-l) 

strony, pod jej palcami rośnie dzieło miło- wać o personelu komitetu na nast~pne dwa 
łosierdzia. Trwało to kilka miesi~cy: poczem lata; ciekawa jednak rzecz, kto pl'zy dzisiej­
wzniosłe chęci zaczęły obniżać swój polot szem ogóluem a oboj~tnem dla szwalni 
pod wpływem ... Albo ja wiem pod wpływem usposobieniu głosować b~dzie? Myślę, że je­
czego?. Ob, bagatele, o których nie wart(\by dyne praktyczne rozwi~zanie tej kwestyi 
wspomnieć, gdyby nie były one przyczyną byłoby takie: spędzić w oznaczonym dniu 
prawie tłumnej dezercyi z pod sztandaru. wszystkich tych biedaków, którzy odebrali 

Uważam za właściwe wyrazić niuiejszem Przypatrzmy się im zblizka: jedna z pań w ciągu tych dwu lat zapomogę w natu-
publiczuie uznanie p. H. Zydokowi właści- podchwyciła w przelocie jakieś mniej ży- rze od przygodnych swoich dobrodziejek 
cielowi zakładu artystyczno kamieniarskie- czliwe spojrzenie; drugiej nie oddano ukło- i -dać im prawo głosu. Przynajmniej wtedy 
go w Warszawie, oraz pp. Józefowi Kar- nu tak uprzejmego, jakiegoby miała prawo można będzie liczyć na ożywione i ch~tnym 
bowskiemu i Adamowi Luftowi z Piotrko- się spodziewać; trzecia została zrażona ja- ducbem przejęte wybory, a panie uczestnicz­
wa, za sumienne wykonanie robót przy bu- kimś wi~cej wyszukanym strojem jednej ki będą mogły w dalszym ciągu nie wy­
dowie pomnika na grobie mojej żony ś. p. ~ uczestniczek: jednem słowem z tych ma- chodzić ze swojej jowiszowej, -spokojnej 
Emilii, na miejscowym cmentarzu. łostek urosły góry i te zatamowały wstęp do i obojętnej na dobro ogółu roli. 

() R d S n. kK k· szwalni. Na domiar złego przyszła taka re- Umyślnie kwestyję tę podnosimy przed 
l-l a ca tanu enry OS80W8 \. fieksyja: "na co ja mam kłóć sobie palce dla że- upływem właściwego terminu, aby, jeżeli 

SŁOMIANY OGIEŃ. 
brlłczek, one przecież same sobie uszyć potra- ta myśl trafi do przekonania pań uczestni· 
fią, a dość już, jeżeli im się da materyjał czek, przeprowadzić mogły odpowiednią 
darmo".... agitacyję przedwyborczą w klasie ludzi naj­

Zniknęło z przed oczu widmo nędzy bliź- bardziej zainteresowanych w tym kierunku. 
niego, działające bądź co bądż w spo- Oni się już chyba żadnemi nie będą krępo-

Cty nasza to wina, że wobec stale powta- sób roztkliwiający na czułe serca naszych wać względami; mają bowiem jeden cel 
rzających się objawów społecznych, wiecz- niewiast, a został pewien niesmak, który tylko przed sobą: przyodziać swoją nagość 
nie musimy wydzwaniać jedną i tę samą powstaje przy bliższem zetknittciu z tą naj- i rozgrzać skostniałe na mrozie członki 8zma­
piosnkę, posługiwać się jednemi i temi sa- niższą klasą społeczeństwa. Ostatecznie za- tern ciepłej odzieży. 
memi wyrażeniami, które zeszłyby już do pał ostygł i to tak dalece, że gdy przed 1'0- Jeżeli ta myśl nie trafia wam szanowne 
wartości najzwyczajniejszych komunałów, kiem odbywały się wybory na przewodni- panie do przekonania-to otrząśnijcie się z 
gdyby nie ciągle bijące w nich tętno życia? ('zącą komitetu, z pośród stu kobiet należą- apatyi i postarajcie si~, by tak pożyteczna 
Każdy chyba już na pamięć umie tę starą cych do szwalni, stawiło się ich zaledwie 29. i piękna instytucyja, waszem staraniem do 

prawdę, że nowość bawi, że my specyjalnie Dlaczego iune się nie stawiły-niewiadomo; życia powołana, z waszej winy nie upadła. 
umiemy prędko ostygać i że działamy nie pogoda była ładna, godzina tak wybrana, aby Sz. Pt. 
pod wpływem przewodniej jakiejś idei, ale żadnej z pań nie przeszkodzić ani w zajęciach, ----<+)--- . 
pierwszego lepszego wrażania, o tyle dłużej ani w projektach zabawy, a jednak ... nie 
trwającego, o ile jaskrawiej uderzyło zmysły. przyszły. 
Każdy to wie na pamięć a przecież mamy Te panie zapomniały, że obowiązkiem 
sposobność znów to wszystko powtórzyć. ich było stawić się na wybory i wziąć 

Gdy przed dwoma laty wprowadzano w udział w kwestyi interesującej niemal ogół 
życie projekt szwalni filantropijnej dla naszego niewieściego społeczeństwa, zapo­
ubogich, ileż to było szczerego, najszczer- mniały, bo łatwo sitt zapomina o tern, o czem 
szego zapału we wszystkich jej uczest- się nie myśli i czego się nie czuje! 
niczkach. Zdawało się, że każda z nich Dziesi~ć jest pań, które należą do komitetu 
napraw~ę g?towa j,est do posług oby- i te z~aje się wytrwają na stanowisku, to jest 
wa~elsklch, n~osąc d~n spo~eczeń~tw~ z wła- do d01~ l styc~nia Toku bieżącego, w którym 
sneJ ofiarnOŚCI: PosledzeUla pomedzlałkowe to czasIe ObOWIązkI ich ustają. Powiedziane 
były tłumne ] każda z dobrowolnych pra-Ijest w ustawie, że komitet wybiera się na 

Z Będzińskiego. 
Hoja antypatyja. - Przymuszony. - Zdumienie.­
Niwelllcyja. - Nowe gmacby.- Podejrzenie o bla­

gę.-Ruchliwe firmy.-?tIea culpa. 

Mieszkając na wsi, bardzo niechętnie wy­
rus~am do sąsiednich, zakUl'zonych i zabło­
conych tutejszych quasi miasteczek, quasi 
osad. Najwstrętniejszym z nich był zawsze 
dla mnie Sosnowiec, do którego nieubłaga-

. 
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na tylko konieczność zdolna mnie była wy­
pędzić. Przed paru tygodniami taka właśnie 
konieczna potrzeba zniewoliła mnie odwie­
dzić owo do niedawna typowe gniazdo bru­
du i arogancyi ludzkiej, w którem nad ku­
pami śmieci i zapoznanemi wielkościami 
różnych dorohkowiezów, plonie potężnym 
światłem, jak na urągowisko, .kilkadziesiąt 
elektrycznych lamp żarowych nocą,a dniem .. 
to samo, niestety, co i nad łanami pól 
moich, poczciwe słonce!.. 

- Ha, trudno! - pomyślałem sobie na 
wsiadanem,-geszeft geszeftem, brud bru­
dem, oświetlająca je elektryczność elektry· 
cznością, a mój interes interesem: jechać 
muszę, więc pojadę. 

l pojechałem. 
lo dziwo! Na samym wstępie do Sosnowo 

ca widzę jakieś niebywałe dotąd porządki: 
tu i ówd:de obniża się poziom ulic, tu i ów­
d:l.ie kładzie się coś nakształt bruku, tu 
i ówdzie przepaściste błota zrobiły si~ nieco 
płytsztl,. topiele uliczne zasypano częściowo 
kamieniami i piaskiem. 

- Co się tu dzieje?--pytam.-Czy to ob­
skurne gniazdo niecblujstwa i nieporządku, 
Sosnowcem zwane, mia8tem już zostało? 

- Niestety! nie jeszcze-odpowiada mi 
mój znajomy, - ale, ale snać pn.ejadło sill 
już trochę mieszkańcom Sosnowca. owo ży­
cie w wiecznej kałuży i zwołali zgroma­
dzenie gminne, które, wybrawszy ze swego 
grona kilkunastu reprezentantów, dało im 
p~łno,?ocnictwo do przedsięwzięcia odpo­
wledOlch środków, gwoli przeprowadzenia 
jakiego takiego, choć prowizorycznego po­
rządku, zanim władze przyszłego miasta' 
wprowadzą tu radykalne zmiany. 

- No i cóż ci reprezentanci postanowili? 
- Oczywiście, przedewszystkiem posta.-

nowili przeprowadzić niwelacyję niektóry.ch 
ulic (głównie Modrzejewskiej i paru mniej­
szych), ażeby dać Ulożność ujścia nadmier­
nej ilości wód, gromadzących się tu po każ­
dym deszczu. Ztąd to owo kopanie forsowne 
i ohniżanie poziomu owych ulic; daleko 
lepiej byłoby povrowadzić podziemny ka­
nał, bo wówczas obyło by się bez obniżania w 
wielu domach parteru i kasowania suteren­
ale... ale kanał taki kosztowałoy minimum 
50,000 rubli, a posesyjonaci sosnowiccy 
lIa tak wielki koszt zdecydować sie nie 
chcieli. • 

- Któż-pytam-podjął się przeprowa­
dzenia robót niwelacyjnych? 

Mój znajomy objaśnia mię, że przeprowa­
dza je znane w Sosnowcu od lat paru i coraz 
większą cieszące się wziętością "Biuro tech­
niczno-budownicze E. Telakowski i S. Mro­
kowski". Panowie ci, oprócz budynków po­
mniejszych, postawili już kościół w Zagó­
rzu, szkołę na 1000 dzieci w Sielcu, Grand­
Hotel w Sosnowcu, tamże wielki trzypiętro­
wy budynek pod Zakłady Iitogl·aficzno-dru­
karskie i fabrykę torebek Jermułowicza, 
wreszcie budują obecnie wielki gmach, któ­
rego parter i 2-gie piętro przeznaczają na 
mieszkania i własne warsztaty, a całe pier­
wsze piętro z wielką salą bawialną, bilardo­
wą, jadalnią i t. p. wynajął już od l-go lip ­
ca r. p. klub miejscowy. 

Zwiedzając przez ciekawość ten ostatni 
budynek-o ile, że wypadło mi niedaleko 
od niego jechać-zanważyłem obok piękny 
dom 3 piętrowy z olbrzymią o takiejże wy­
sokości oficyną. Na pytanie moje, zostałem 
objaśniony, ie to są właśnie zakłady p. Jer­
mulowicza. 

- A więc to nie blaga ze strony tego pa­
na-pomyślałem-to, co czytałem w domu 
na wyjezduem w "Kury jerze Warszawskim", 
że!wzniósł onjakiś "własny odpowiednio urzą­
dzony gmach" i że ex re tego "pragnąc po­
prawić los drukarskich pracowników", ofia­
rował dla nich rs. 100, zaprojektowawszy­
jednocześnie właścicielom innych drukarń, 
~tworzeni.e dla .drukarzy na sta,rość jakiejś 
JOstytUCyl, quasI kasy przezol"nosci?. 

Myśl piękna-mruknąłem do siebie-pię-
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kna, jak ten dom p. Jermułowicza, na który nowiły ją kosze szc.zęścia z fantów ofiarowa­
patrzę. Ha! trzeba będzie wejść do środka. nych przez miejscowych mieszkańców. No-
Bywając w Sosnowcu; acz rzadko, od lat wość ta u nas zaciekawiła mnóstwo osób; 

kilkunastu, znałem firmę księgarsko-dru- więc też fanttlw był napływ nadzwyczajny; 
karską "Jermułowicz i Bel'gman", taką między innemi zwracała uwagę krowa war­
skromną, jak wiele innych; więc wprost nie tości 9Orub., kucyk-30 rub., kilka baranów, 
mogłem wyjść ze zdurnienia patrząc teraz g~si, pawie, kaczki i kozy. A co już mar­
na ten gmach olbrzymi, stojący tuż obok twych przedmiotów zwłaszcza wszelkiej ga­
dawnej ich siedziby, obok starej pod tą lanteryi-niemałe było mnóstwo. Udała się 
firmą księgarni."Oto-pomyślałem-co może więc zabawa doskonale, zwłaszcza, że przy­
zdolność i uparta energija c:tłowieka!" grywała kapela 37-go pułku piechoty, przy-

Gmach p. Jerlllułowicza oświetlony jest słana z Łodzi bezinteresownie. Bufet był 
elektrycznością, wszystkie maszyny poru- w oblężeniu, bo dzień był ładny. Wieczorem 
szane są lokomobilą o sile 35 kuni, a całe cliły ogród zajaśniał lampionami, a jedno­
urządzenie do tego stopnia hygieniczne, że cześnie towarzystwo śpiewackie wykonało 
na wszystkich piętrach urządzono wodą kilka pięknych utworów. Zabawą gorliwie 
przepłókiwane waterklozety i d') wszystkich kierowali pp. IIIingwort i Lins, jak również 
sal przeprowadzono rury wodne. Kilka- Filcer, Fidler i Altenberger, którym się też 
naście wielkich widnych okien wzdłuż należy szczera za to podzięka, tern bardziej] 
na parterze i kilkanaście wielkich maszyn- że Towarzystwu dobroczynności przypadł 
to drukarnia i litografija w pełnym ruchu, w udziale bardzo znaczny jak na nasze sto­
z całą wJ"Zawą i intesywną swą pracą; po sunki zasiłek: wpłynęło bowiem na. czysto 
nad niemi na pierwszem piętrze oglądamy do kasy 2,422 rub. 24 kop., która to suma 
w jednej sali mnóstwo pras litograficznych da możność Zarządowi Towarzystwa osu­
ręcznych, w drugiej sali przepyszną zecer- szecia niejednej gorzkiej łzy ludzkiej nie­
nię, w trzeciej wreszcie stereotypownię i fo- doli. Od 1 października wzięło też ono do 
totypię; na drugiem piętrze znowu 3 sale- domu starców i kalek 15 osób, na stałe utrzy­
w jednej artystyczna rysownia z 6-ciu cią- manie. 
glą pracą zajętymi rysownikami, w drugiej Z powodu braku budynku teatralnego, 
olbrzymia intl"Oligatornia z masą wszelkiego mamy tu zamiar wybudować murowany 
rodzaju pomocniczych maszyn i przyległą gmach, z widownią na 1000 osób, co ma być 
suszarnią; na trzeciem wreszcie piętrze widz!, uskutecznione za pośrednictwem udziałów. 
my owoce owej artystycznej pracy rysowm- Otrzymaliśmy tu przychylną odpowiedź 
ków i litografistów, w postaci mnóstwa ministeryjum z dnia 9 (21) września za 
przeróżnej formy i kształtu reklam i ogłoszeń, N~ 22692 na podaną jeszcze w 1896 roku 
tekturowych i blaszanych szyldzików i szyl- prośbę o utworzenie posady rejenta w Pabi­
dów, oraz wymyślnych opakowań, torb i janicach_ Wiadomość ta lotem błyskawicy 
torebek do rozlicznych towarów. To jest obiegła miasto i wielkie, bardzo dodatnie 
właśnie specyjalność p. Jermułowicza, która sprawiła wrażenie. Miasto nasze dawno już 
spopularyzowała jego firmę po całem Cesar- tego pragn~ło, zwłaszcza, że ono to głównie 
stwie i Królestwie, wprowadzając qo kraju dostarczało zawsze czynności rejentom, przy­
naszego zupełnie nową i nie wyzyskaną do- bywającym tu stale i peryjodycznie z Łasku 
tąd przez nikogo gllłęź przemysłu. Tu też, i Widawy. 
na salach owego trzeciego pi«;)tra ostatecznie Jeszcze jedna ważna wiadomość: staramy 
lepią i wykończają przy wielkich stołach się tu, jak wiadomo, o 7-klasową szkołę żeń­
wyłącznie ręce kobiece całą moc owych sk~. Otóż według najświeższych wiadomości 
tylko co wzmiankowanych torebek i opako- z Petersburga, pozwolenie na otwarcie ta­
wań do kapeluszy, do rękawiczek, do kra- kowej wkrótce już ma nam być udzielo:' 
watów, do koszul, do cukrów, do kawy etc. nem! 
etc., a nawet do śledzi! We wszystkiem tem Na odbytych niedawno wyborach do stra­
zdumiewa zaiste rozmaitość pomysłu w for- ży ogniowej ochotniczej, powołano na na· 
mie i rysunku, a wszystko bardzo mile wpa- czelnika głównego p. Feliksa Kruszego, na 
da w oko, zadawalając estetyczne nasze jego pomocnika Tadeusza Barucba, -oraz na 
upodobania i cywilizacyjne w tym nawet oddziałowych: pp. Kazimierza Pączk.iewicza 
kierunku wymogi. i Ludwika Knothego. X. 
Zakłady p. Jermułowicza zatrudniają obe­

cnie 120 osób płci obojej. Zarobek maszy­
nistów drukarskich i litograficznych wynosi 
tu od 14 do 18 rubli tygodniowo, zecerów 
do 16 rubli tygodniowo, introligatorów rów­
nież do rs. 16; rysowników zaś do 120 rb. 
miesięcznie! 

Bojąc się, by ten list mój nie przybrał, 
wbrew memu zamiarowi, zbyt wielkich roz­
miarów, kończę, nie żałując po raz pierwszy 
w życiu straconego w Sosnowcu czasu i po­
cieszając się myślą, że postęp to widocznie 
potęga, która prędzej czy póżniej wtargnąć 
potrafi do:niewiem jak brudnego nawet kąta. 
Wtargnąwszy zaś-będzie go już pomału 
przeistaczać, oczyszczać i polerowa-ć. Je­
dnego tylko zrobić nie potrafi nigdy: tego, 
żeby zjadaczów chleba w aniołów przerobić 
-jak tego pragnął tak gorąco Słowacki!.. 

Omega. 

---+++---

Z Pabijanic. 

Pierwsza zawaba na dochód Dobroczynności.­
Dom starców.-Zamiar budowy teatru.-Rejent 
w PabiJanicach. - 7-klasowa szkoła handlowa 

żeńska. 

W dniu 14 sierpnia r. b., na folwarku Pa­
bijanice, o wiorstę od miasta, po raz pierw­
szy odbyła się zabawa na korzyść naszego 
młodego Towarzystwa dobroczynności. Sta-

--- -ł+)---

Syndykat, czy Towarzystwo rolni­
cze~ . . Pod tym tytułem p. K. J. Śliwiński .~ 
łódzkim "Rozwóju", streszczając ustawy 
obu tych instytucyj, oświadcza się za za­
kładaniem · Towarzystw rolniczych nie syn­
dykatów, a to z następujących zasad: 

»Ustawa dla Towarzystw rolniczych jako póź­
niejsza, daleko jest obszerniejszą w celu, pra­
wach i obowiązkach od ustawy dla syndykatów 
i właściwie ustawa dla syndykatów, z jej prawami 
i atrybucyjami, mieści sj~ w ustawie dla Towa­
rzystw rolniczych_ Po co wi~c robić starania, aby 
si~ umieścić niewygodnie w ciasnych ramach" ,­
"Syndykaty mają cel wyłącznie przemysłowo han­
dlowy; dla nas przy braku wyrobienia handlowe­
go, .braku gotówki i utrudnionej komunikacyi 
możliwe są one na małych obszarach, najwyżej 
obejmujących jeden powiat-kiedy Towarzystwo, 
tworząc oddział.t miejscowe, może objąć całą gu-
bernij~, nawet Królestwo". . 

»Spółki vel syndykaty można stosować: dla 
przerobu i zbytu nabiału, spółek wi~kszych; dla 
.:akładania sklepów rolniczych, gorzelni, cukro­
wni, olejarni, mączkarni i t. d., byle tylko dał si~ 
zebr~ć ?dpowiedni kapitał i personel do prowa­
dzema 1Oteresu, o to wszystko łatwiej w muiej­
szem kółku, gdyż sąsiedzi lepiej siEJ znają ztąd 
i wiEJkszc zaufanie do powierzenia i umies~czenia 
kapitału ~ przedsiEJbiorstwie. Ubożsi włościanie 
biorąc udział w naradach Towarzystwa, łatwiej 
przyst~pią do spółek, zawiązanych przy Towa­
rzystWIe, Za . granicą i w gubernijach nadbaltyc­
kich widzimy zawiązki syndykatów w początku 
na małych obszarach, a po rozwiniEJciu siEJ dla 
wspólnych interesów małe spółki wiążą siEJ, w 
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większe. U nas dzieje się przeciwnie, syndykaty 
zawiązują się odrazu na całą guberniję; nie chcę 
hyć złym prorokiem, ale to niewłaściwe zastoso-
wanie może wywołać fiasco". . 

Sądząc rzeczy teoretycznie-p. SJiwiński 
ma racyję. Z punktu jednak praktycznego 
rozbierając kwestyj~, dajemy pierwszeństwo 
syndykatom t. j. spółkom rolniczo-handlo­
wym; kraj nasl. bowiem, zwłaszcza sfera 
ziemiańska, potrzebuje koniecznie wyrobie­
nia handlowego .j uwolnienia si~ z pod 
przewagi nadmiernego pośrednictwa-a do 
celów tych przyjść może przedewszystkiem 
zakładając jak najwięcej spółek rolniczo­
handlowych. Praktyka przedewszyatkiem 
wyrabia ludzi w danym kierunku, nie te o­
ryja. Na jeduo się tylko zgadzamy: że syn­
dykaty nasze powinnyby ograniczać swą 
działalność najwyżej na parę powia­
tów-innemi słowy: zaczynać interes ostroż­
Dle i. "od małego", aby tem pewniej w przy­
szłości go rozszerzyć i postawić na trwałych 
podstawach. 

Pan A. D. w "Słowie" (Nr. 224) oświad­
cza się wprawdzie również za Towarzystwa­
mi Rolniczemi, acz z innych całkiem uiż pan 
$iiw. powodów: mianowicie chodzi mu wię­
..cej dla rolników o postęp w rolnictwie niż 
o pozbycie się nadmiaru nierzetelnego po­
średnictwa. "Materyjalnie-mówi p. A. D.­
w rolnictwie daleko więcej można osięgnąć 
w drodze ulepszeń pospodarskich, niż przez 
zorganizowanie rzeteluego pośrednictwa". 

Zgadzając się w części na ten pogląd-nie­
mniej stoimy wytrwale po stronie syndyka­
tów:jeśli bowiem chodzi o "gospodarskie ule­
pszenia" ,to daleko więksr.ą w tym kierunku 
uslugę niż Towarzystwa Rolnicze, mogą i po­
winny wyświadczyć nam specyjalne dobre 
szkoły i praktyka sumienna we wzorowych 
gospodarRtwach; zaś drngiego warunku 
wszelkiej produkcyi t. j. korzystnego jej 
zbytu, nauczyć tylko mogą naszych. rolników 
syndykaty, a właściwie spółki handlowo-roI· 
nicze. Rolnik dzisiejszy uietylko powinien być 
dobrym rolnikiem, ale jednocześnie dobrym 
administratorem i kupcem. M. D. 

---(.;.--

Kroni/al PiofrkolDsk/J. 
Prosimy czytelników naszych 'z miasta 

Piotrkowa i całej piotrkowskiej guberni. 
o komunUeowanie nam ważnlejsil4ych fak­
tów i ciekawszych wypadków. Proste po­
danie wiadomości jest dostateczne; obro­
bienie należy do 1·edakcyi. 

- Z gospodarki miast naszych. PaD 
Korniłowicz w "R Pet. Wied." zamieścił na­
der ciekawy artykuł o "magistratach w 
·gub. Królestwa Polskiego." P. Korniłowicz 
uZMadnia braki urządzeń magistratów w 
gub. Królestwa Polskiego szeregiem cyfr, 
zaczerpniętych ~ wydawnictw komitetu sta­
tystycznego pod redakcyją prof. Simonienki. 

"Dane statystyczne-pisze p. K.-za ezas 
od r. 1876-1894 stwierdzają, że zarówno 
opłaty miejskie jak i dochody stałe wuasta­
ją, zwłaszcza w miastach posiadających lasy, 
ceny któryoh w ostatnich 13 latach podnio­
sły si~ ogl'Omnie, a mianowicie, jak wykazu­
ją orgauy zarządów leśnych, w latach od 
1885-1894 przyrost cen wyraża si~ w sto­
sunku 404%. Zwyczajne dochody miast za 
'ostatnie lat 20 zwi~kszyły się jak poniżej: 

W gubernijach: płockiej 24 procent, kali­
skiej 32%, lubelskiej 27%, łomżyń&kiej 40%, 
suwalski~j 48%, kieleckiej 68%, radomskiej 
78%, warszawskiej 120%, piotrkowskie} 
40%; tylko w siedleckiej gub. zwyczajne do­
chody miast zmniejszyły się o 29% ale i tam 
obserwujemy stałą przewyżkę dochodów nad 
wydatkami Pomimo takiego stanu rzeczy 
stan miast nie polepszył się, co stwierdzają 
następujące fakta.: 

l) utrzymanie zarządów miejskich i per­
sonelu pochłania od 31 % (gub. piotrkowska) 
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do 65% (9ub. suwalska) zwykłych docho- W piotrkowskiem w wieln majątkach prze­
dów miejskich; prowadzono zaledwie w połowie. Z początku 

2) zewnętrzne urządzenia miejskie od opóźniały ich rozpoczęcie, nader późne z po-
61/ 2°/0 (9ub. warszawska) do 11% (9ub. rado· wodu ciągłych deszczów sprz~ty; po spóźnio­
mIka); nych zaś sprzętach stoi im teraz na prze-

3) zakłady dobroczynne i inne cele uży- szkodzie wielki brak robotnika, opóźniający 
teczności ogólnej od 8% 0ub. piotrkowska) o młot ziarna do siewu.-Ten ciągly bl'ak ro­
do 13% (gub. kaliska). Czyli że ogólne wy- botnikajest dla naszych gospodarstw rol­
datki miejskie puchłaniają od 1/3 do 1/'1 d~- nych prawd'ziwą klęską; wiadomo bowiem 
chodów, z małym dodatkiem na szkoły, SZpJ- powszechnie, jaką złą wróżbą dla przyszłych 
tale i oświetlenie! urodzajów. jest spóźniony zasiew ozimin. 

Pozostała część dochodów przelewa się do. ~ Wzmocnienie policyi. W Sosnowcu, 
kapitałów zapasowych, leżących nieużytecz' Będzinie, Dąbrowie Górniczej i Zawierciu 
nie w bankach. Przewyżka dochodów miej- rozpoczęli już urzędowanie swoje nowo po­
skich w gub. Królestwa Polskiego dochodzi tworzeni naczelnicy straży ziemskiej. W 
do niesłychanych nigdzie indziej rozmiarów. przeszłym tygodniu przedstawiali się wszy-

Ze wszystkich J 13 miast gub. Królestwa scy p. Naczelnikowi gubernii i z odpowie­
prócz Warszawy, w r. 1896 szpitale istniały dniami instrukcyjami rozjechali się na 
tylko w 51 miastach, w liczbie 66 na 729,000 swe stanowiska, 
mieszkańców. W 62 miastach z cyfrą _ W październiku, przypada z podat-
365,000 mieszkańców nie oyło wcale szpitali. ków miejskich opłata dodatkowej składki 

- Rocznica konsekracvi kościoła Far- asekuracyjnej, o czem niuiejszem przypomi­
nego obchodzona była w d. 1 b. m. przez namy. Za nieoplacenia takowej w termi­
uroczyste uaboieństwo z wystawieniem nie zciągana jest kara w stoijunku 12%. 
Najświętszego Sakramentu i zapaleniem .:...- Zmiany służbowe. Kancelista kasy 
dwunastu świec, Zacheuszkami zwanych, guber. piotrkowskiej Jan Koboska mianowa­
a umieszczonych na ściauach świątyni. ny został pomocnikiem buchaltera kasy po-

- Uroczystość ~Iatki Boskiej Róża.i- wiatowej w Noworadomsku. 
cowej obchodzoną była w ubiegłą nie- - Rangę registratora kolegijalnego otrzy­
dzielę we wszystkich kościołach. Swięto to mał Franciszek Młocki, pomocnik naczelnika 
bowiem pn.ypa~a zawsze ?a dzień 1 paź· stołu Izby.· Skarbowej w Piotrkowie. 
d.ziernik~., Dma ~o~rzedDlego, rozpoc~ęlo _ Zwracamy powszechną uwagę na 
Sl~ nabozens~w? róz~ncowe, ktore ~o~zl~n- dzisiejsze ogłosz:enie Piotrkowskiej Izby 
m~ przez mIesIąc oleżący' odbywac SIę ę- Skarbowej o otwarciu Kasy oszczędności 
d~~ . ... . q _ i ogłoszenie Tow. Kred. Miejskiego o wyłoso-

K<!ncer~. W sah mIejscowego teat~u a wanych listach zastawnych-oba zamieszczo­
ny bfidzle we s~?dę 11 b. m. koncert orkles~ry ne w niniejszym numerze Tygodnia." 
p, n. "HarmoDlja" z PrQgramem nast~puJą- . . .. .." . 
cym: część I-sza: Marsz koronacyjny "Le .- L"t~rnle lIueJskle do dOla. 12 b. m, 
propheta" Meyerbeera, Uwertura z op. "Lek_j~UlDY byc zapal,ane o godz. 6 wIeczorem. 
ka kawaleryja" Fr. von Suppe'go, Inter- zaś gayzone o godz: 5 z rana. 
mezzo z op. "Cavalel"ia Rusticana" Mascag-. - . Sprost~w"allle. W przeszłym nume­
ni'ego, Potpouri z op. "Halka" Sto Moni-usz- rze ;, TygodOl~ omyłkowo .zosta~a . wy­
ki.-CzęŚć II-ga: UwertuJ'a "Chłop i poeta~ drukowana wladumość o za~lązaDlu Sl~ w 
Fr. von Suppe'go, Fantazyja z opery" Tra- · Radomsku: Towarzystw~ ~zajemnego Kre­
viata" Verdi'ego, Serenada Moszkowskiego, dytu, gdy tymczasem zawJązan~ tam zosta­
Wale "Weseli Bracia" Volstedta.-Część lo t.r-l~o .Tow"~rzy~two ~szcz~dDlowo:pożycz­
III-a: Polonez" Witaj Królu" Karpińskiego, kowe,. ,o. proJe~Cle ktorego donOSIliśmy w 
Uwertura węgierska Straussa, Potpouri z właŚCIwym ~zasle, .. 
op. "Życie za Cesarza" Glinki, Oberek "Za- - W Zark~~h d. 2 b: m. o godzlDl.e 2 
wierucha" z baletu "Pan Twardowski~ Le- m. 3Q ~ południa wszczął SIę pożar, skutIuem 
wandowskiego. któr6~0 spło~ęły 3 do~~. Na ratu~ek podą-

- Konceri. W sobotę d. 14 b. m. ma się żyła Jedna .slkawka mleJ~ka, tudzleż slkaw­
odbyć w sali teatru koncert panny Józefiny ka , f~brykl . T-wa ~kcYJnego wyrobó~ ba­
Kurtzówny, śpiewaczki opery warszawskiej wełma.nych K.. ~cheJblera. Przyczyna po­
ze współudziałem Stefana Dudzińskiego ba- ża.ru nlę . ~'yjaśalOna. , Przed dwunastu laty, 
rytona, Maksymilijana Mancini tenora i o tle p~mlęta.ml, wyDlkł pożar w tym s,amym 
Józefa Górnickiego monologisty. dom~ I obroCII w pe~z~nę . w prz~cląg~ 5 

- Zapytywani jesteśmy, co porabia de- g?dzlD 23 ~omy. . NaJ~lęceJ o?ecn1~ uCle~­
legacyj a do zabaw towarzyskich w miejsco- p!ała ro~zlDa KODleczklch! pO~lewaz spahł 
wym 'l'owarzystwic Cyklistów, zorgauizo- SIę cały Ich dobytek: f~cl~sz~Jącym był?by 
wana ieszc2.e na wiosnę z kilku pp. Człon· o?jawe":". gdy~y mlłosc b}lźme9"0 zechCIała 
ków Towarzystwa, a niedająca dot~d żad- Sl~ z~oplekowac ową rodzlDą, CIężką klęską 
nych znaków życia? Zapytujący robią nawJedzon,. . .. 
uwagę, że delegacyja sportowa przynajmniej - Kolej do Ojcowa. Wł~śclclel fol­
to i owo (acz niewiele) zrobiła· zabawna" warku Szklary w pow. olkuskIm, p. Gor-

I " ł d . l . zaś dotąd nic a nie! Odpowiedź na powyż- don, złoży p~ ante o pozwo eUle mu na 
szą interpelacyję-pozostawiamy intereso· przeprowadzeme przygotowawczych stu­
wanym członkom rzeczonej delegacyi. dyjów pod wązkoto~'ową d~o&"ę. żelazną od 

- Komisy ja sanitarna. Z polecenia p. st. Olkusz. przez wSIe KrzesDlę I Jerzmano­
Gubernatora, miejscowa Komisy ja sanitarna wice do Ojcowa. 
z podwojoną energiją, obchodzić poczęła 2 - Zapl"Z~czenie.. "Ga~e~a Kielecka" 
razy na tydzień domy, podwórza, jadłouajnie zaprzecza WIadomOŚCI podanej przez. kore­
i t. p. i za wszelkie nieporządki pociąga win- spondenta "Kuryjera Warszaw." Jak.oby 
nych do surowej odpowiedzialności na mocy agitować się miał projekt budo.w~ drogI ~e­
§ 102 (areszt osubisty do 1 miesiąca)." laznej z Kiel~ do Buska. R~dzl SIę pytam.e, 

- Norma naj wyższej lłOżyczki dla co ~a cel mają korespo~~e~()1 . w puszczamu 
członków piotrkowskiego Towarzystwa takIch bałam~tnych w l.esCl , me opartych na 
Wzajemnego KI'edytu podniesiona została, żadnej realnej podstaWie. . . 
za zgodą ministeryjum, do wysokości 15,000. - To,varz~st\Vo akCyjne fabrlkl su­
Jednocześnie najniższy wkład uczestników perfosfa~ów I przetworów ~hemJCznych 
oznaczono na rs, 30. Objaśniamy, że do· "Strzeml~szyce," szybko wzn~sl zabudowa­
tychczas, przy wkładzie J ° I·S., najwyższa nia SWOIch uowyc~ zakładow pl'zemy~ło­
pożyczka nie mogła przenosić rs. 5,000 i że wych. W Strzemleszycach Dąbrow~kJCb, 
Towarzystw() musiało wyjednywać w tym siedzibie nowego Towar~ystwa akcnnego, 
punkcie na drodze prawodawczej odpowie- pod dach wyprowadzony JUż kotłowDle, głó­
dnią zmianę ustawy. wny, gma?h fa?ryczny I hałl~ .. maszyn. N a 

- Skargi na brak (·obotnika bezustan- ukonczeDlu są JUż domy famIlIjne dla robot­
nie nadchodzą do nas ze wszystkich stron ników, których fabl'yka ta zatrudni 200, oraz 
naszej gubernii. Dość powiedzieć, że siewy dom dyrektora. Fabryka nowa Towarzy-
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st~a akcyjnego "Stnemieszyce" pus~czona 
będzie w ruch z d. 1 maja r. p. 

- Sh'aszlJY wypadek zdarzył się przed 
paru tygodniami w zakładach Buty Banko· 
wej w Dąbrowie Górniczej. J;>owodem wy­
padku .był niebezpieczny wybuch wrzącego 
żelaza, które wylało się przez utwór odsło­
nięty w piecu skutkiem pękniecia w nim 
świeżo zreparowanego miejsca. Zelazo popa­
nyło w okropny sposób obok stojących ro­
botników. Kilku z poparzonych już zmar­
ło, inni leczą się w miejscowym szpitalu. . 

t I drugi już wspólnik renomowanej firmy 
Sosnowickiej " W. Fitzner i K. Gamper, " 
mianowicie ten ostatni, zmarł w Kr~ma­

torskiej, w guberoii Charkowskiej. S. p. 
Gamper, syn szczęśliwej Szwajcaryi, cieszył 
się w naszym kraju powszechnym sucun­
kiem, głównie za zrozumienie swego stano­
wiska wśród nas i sympatyję dla miejscowej, 
tutejszej ludności. W fabrykach Sieleckich 
pod Sosnowcem, których był głównym ak­
eonaryjuszem i dyrektorem, znajdowali za­
wsze zajęcie nasi inżynierowie, technicy i ro­
botnicy; co się tyczy inżynierów-naj chętniej 
przyjmował inżynierów polaków kończących 
zagraniczne, zwłaszcza szwajcarskie politech­
niki, jako ludzi najgruntownej i najpra­
ktyczniej wykształconych, a muiej preten­
syjonalnych i zarozumiałych, zwłaszcza w 
początku swej kal'yjery, od teoretyków koń­
czących politechniki rosyjskie. I chyba nikt 
się temu dziwić już dzisiaj nie będzie, dziś, 
gdy nareszcie sami zaczyuamy dochodzić do 
przekonania, że praktyka w;danym zawodzie 
ma stanowczo nad teoryją przewage i że ona 
to dopiero usposabia każdego do czynu. 

- l\'al'cszcie jest nadzieja, że urzędnicy 
hsy powiatowej w Łodzi przestaną się du­
sić w paru ciasnych, brudnych i pełnych za­
duchu pokoikach, a publiczuość będzie mia­
ła przynajmniej dużo miejsca-do tłumnego 
gromadzenia się u kratek kasyjeraj posta­
nowiono bowiem zbudować na pomieszcze­
nie kasy osobny gmach i władze czynią sta­
rania nad wynalezieniem najodpowiedniej­
szego na ten cel placu. Daj Boże, aby go 
jaknajprędzej znaleziono i wzniesiono budo­
wę w ciągu przyszłego roku. 

- Dla urzędników. Wobec istniejąc~j 
drożyzny w~gla i spodziewanej jetlzcze wię­
kszej zwyżki cen, powstał wśród członków 
kasy oszczędnościowo-pożyczkowej urzędni­
ków biur rządowych w Łodzi projekt utwo­
rzenia składów węgla z funduszów kasy po­
życzkowo-oszczędnościowej. Należność za po­
brany ze składu węgiel, jak objaśnia"Goniec", 
urzędnicy uiszczać będą w ratach miesięcz­
nych przy odbiorze pensyi, co stanowić be-
dzie dla nich wielkie udogodnienie. • 

- Schwytany przez naczelnika łódzkiej 
policyi śledczej, p. Kow~dika, w połowie lip­
ca w Tirnau na Węgrzech, b. kasy jer kasy 
powiatowej w Łasku, Dmitrjew, który zbiegł 
z sumą około 200 tysięcy rubli, został wyda­
ny pnez rząd austryjacki władzom policyj­
nym rosyjskim. 

- Nieżywe bliźnięta. Mieszkanka Ło­
dzi, niejaka Waleryja Kaźmierczak, zamie­
szkała pod Nr. 47 przy ulicy Aleksandryj­
skiej, powiła w tych dniach nieżywe, zro­
śnięte z sob~ bliźnięta-dziewczynki, czego 
?owodzą dWie główki i podwójne pary nóg 
J rąk u noworodka. 

-- Paszpol·ty zagl·8I1iczne. W krótkim 
czasie p. policmajster miasta Łodzi będzie 
P?dobno upoważniony do wydawania zagra­
llIcznych paszportów, jak się dowiaduje 
"Goniec Łódzki." 

- Łódź - WaJ·szawa. Główny zarząd 
poczt i telegrafów ponownie polecił opraco­
wać projekt i kosztorys połączenia telefonicz­
nego Łodzi z Warszawą kosztem skarbu. 

- Łódzki komitet wstrzemięźliwości po­
stauowił i w zimie nie przestawać organizować 
zabaw ludowych i w tym celu ma wznieść 
Da Zielonym Rynku odpowiedni na owe za­
bawy budynek. 

- Ruch budowlany w Łodzi. Do d. l 
października piotrkowski rząd gubernijalny 
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zatwierdził ogółem 213 planów na nowe 
budowle w Łodzi: z tych 69 budynków fa­
brycznych i 144 domów mieszkalnych. 

- ~uio\Vnik. Łódzki "Rozwój" z dnia 
29 z. m. donosi o następującym fakcie arp­
gancyi i zuchwałości cudzoziemca, prusaka. 
" W dniu wczorajszym kilkunastu zecerów 
zgromadziło się celem obchodu imienin jed­
nego ze swych towarzyszy po fachu. W cza­
sie kolacyi między zebranymi przyszło do 
nieporozumienia z powodu, że zecer "Lodzer 
Zeitung" Edward K. w sposób ubliżający od­
zy~ał się o ludności miejscowej i języku pol­
skIm. Spór na razie został załagodzony. 
Gdy jednak biesiadnicy poczęli rozchodzić 
się do domów, zawzięty zecer napadł znie­
nacka na Jana G., pracownika drukarni K. 
Kolińskiej i zadał mu bardzo ciężką ranę w 
głowę. Zdrowie G. budzi poważne obawy." 

- Niech dyjabli wezmą tę waszą Łódź 
milijonerską-woła za pośrednictwem p. Lu­
bicza w "Gońcu" jakiś majster rzemieślnik 
łódzki,-niech dyjabli wezmą tę waszą Łódź 
milijonarską! Nie dość, że nigdy nie forszu­
sują i ani chcą słyszeć o płaceniu dopóki 
ostatniego gwoździka nie wbiję, ale i po 
skończeniu roboty zwlekają z zapłatą. Po­
myśl pan tylko, że ja, przyjmując bez zalicz­
ki robotę u pana X. na 8 tysięcy, meblując 
u p. Y. pałac za 35 t.ysięcy, a panu Z. urzą­
dzając trzy salony za 12 tysięcy rubli, po­
trzebuję gotówki na robotnika, materyjał, ko· 
mOI'ne i utrzymanie, oraz tysiączne inne rze­
czy, na które wysta wiam weksle o terminie za­
stosowanym do ukończenia roboty. Czy 
pan myślisz, że choć raz jeden nie zawiódł 
mnie przewidywany termin w otrzymaniu 
gotówki w tej waszej kochanej Łodzi? Gdzie 
ta~! na uregulowanie rachunku czekam nie 
dnie i tygodnie, ale miesiące całe, a czasem 
rok minie, nim się pieniędzy doproszę! A 
tymczasem terminy płatności weksli nad­
chodzą. U rwij łeb, a płać. Bzierze się więc 
z pocz~tku z bankuj ale gdy dzięki długiemu 
czekauiu na zapłatę kredyt bankowy się 
wyczerpie, idź do żyda i płać 18,24, a jak 
źle pójdzie, to i 36, ba! 48 procent! W ten 
wchodzę na pochyłość, po której toczy się 
sposób ginie mój zarobek w ten sposób 
będę dotąd, póki mnie wszyscy dyabli nie 
wezmą!. .. 

- Na budowę domu Towarzystwa Do­
broczynności złożył w Redakcyi p. Stani­
sław Degen rs. 2. 

---u::.»--

Z powodu kończącego .łę 
kwartału., upr::ejmłe prosłmy s::. 
prenu'1lłeratorów o wc::esne nad-
syłanłe pr::epłaty na c;as dal­
.::y. 

---0---

Z dalszych stron. 

Z Warszawy. W dniu 25 września o 
godz. 111/2 rano Jego Excellencya Ksiądz 
Arcybiskup Warszawski Wincenty Chośeiak 
Popiel przyjmował w pałacu swoim powin­
!lzowanie z powodu jubileuszu 50-cio-Iecia 
kapłaństwa od Towarzystwa Osad Roluych 
i Przytułków Rzemieślniczych, reprezento­
wanego przez Zarząd Towarzystwa in gre­
mio wosobach pp. prof. Ksawerego Nale­
pińskiego, S~dziego Seweryna Lutostańskie­
go, Dra. Józefa Polaka, prof. FI. Łagow­
skiego, Mecenasa Dominika Anca, Sekreta­
rza Komitetu i Zarządu Józefa Gruszczyń­
skiego z przewodniczącym Wincentym Janow­
skim na czele, oraz deputacyją ze Studzieńca 
złożoną: z ktliędza kapelana Albina Jędrze­
jewskiego, przewodnika Oddziału p. Sewe­
ryna Bal·tnikowicza, czterech wychowańców 
osady: Marcina Grzelczyka, Stanisława Ja­
worskiego, Wacława Kędzierskiego i Leona 
Tncińskiego, tudzież b. wychowańca tejże 
osady Mieczysława Schmidta. 

.... 41 

Deputacyja wręczyła Dostojnemu Jubila­
towi adres okolicznościowy wykonany w Stu­
dzieńcu, przez Przewodnika Oddziału p. Mi­
chała Cellarego, talerz rzeźbiony i szafkę do 
owoców, zrobione przez wychowańców Stu­
dzieńca pod kierunkiem majstrów-nauczy­
cieli: stolarstwa p. Aleksandra Jordana i 
rzeźbiarstwa p. Wacława Słomińskiego, oraz 
pudełko do zegarka, wykonane przez tegoż 
Słomińsk iego. 

Jego Excellencya przyjął Deputacyję na­
dei' łaskawie rozpytując się o wszelkie szcze· 
góły, dotyczące życia wewnętrznego Osady 
i wychowańców raczył ugościć. 

- W sposób nader złośliwy, choć niemniej 
przeto zupełnie prawdziwie określa "Kur. 
Cod." losy teatrzyku ogródkowego w War­
szawie: "Bieg interesów w Odeonie był nie­
bąrdzo fortunny aż do chwili wprowadzenia 
"Zoka". na repertuar. Odtąd zaczęło się po­
wodzeme. Małpa uratowała sezon!" -Trzeba 
Ci wiedzieć łaskawy czytelniku, że nic głup­
szego pod słońcem uad owego ioka! 

- Ważny bank. Ogłoszono ustawę wielce 
ważnej dla naszego kraju instytucyi finan­
sowej a mianowicie" Warszawskiego banku 
handlowo-przemysłowego." Założycielami 
b~nk~są pp.: B~rman, hr. Wielopols~i,~. Do­
bIeckI, JezIerskl, Adam hr. ZamojskI, Zereb­
kow, Komierowski, Marconi, Starynkiewicz, 
ToB i Jankowski. Kapitał zakładowy wy­
nosi 2 1/ 2 miliona rubli. Bank winien rozpo­
cząć swe czynności najpóźniej w sześć mie­
Rięcy po ogłoszeniu ustawy, a zatem d. 26 
marca r. przyszłego. Bankowi służy pra­
~o otwierania filij wsz~dzie tam, gdzie okażą 
SIę potrzebnemi. 

- Na dzień 9 b. m. w Oddziale Warszaw­
skim popierania przemysłu i handlu nazna­
czone zostało posiedzenie III sekcyi rolnej. 
Porządek dz!enny posiedzenia nast~puj~cy: 
l) OdczytaOIe protokółu z poprzedniego po­
siedzenia. 2) Dr. Kazimierz Rogoyski.: 
"Obecny stan hodowli nasion w NieD!czech, 
Szwecyi i Danii, sprawozdanie z wycieczki 
za granicę." 3) P. Romuald Czarnocki: 
"Sprawozdanie ze zjazdu mleczarskiego i wy­
stawy w Petersburgu." 4) P. Kirszrot Praw- ­
nicki: ,,0 długoterminowym kredycie wło­
śeiańskim." 5) Wnioski członków i sprawy 
bieżące. 

- W ostatnich czasach zauważono, iż do­
wóz do Warszawy koniaków zagranicznych 
znacznie się zwiększył; kupowane są jednak 
przeważnie gatunki tańsze, w cenie 11/ 2 do 
3 rub. za butelkę. To ponownie duwodzi 
zaufania, jakie mają tutejsi mieszkańcy do 
marek zagranicznych. Z badań dokonanych 
w laboratoryjum miejskiem okazuje się, iż 
tanie gatunki koniaków zagranicznych nie 
są czem innem, jak zwycząjną wódką, spo­
rządzoną cZfjsto ze źle oczyszczonego spiry­
tusu przy pomocy esencyj koniaku i roztwo­
ru karmelu. Daleko lepsze od tych trunków 
są koniaki ruskie, naprzykład Sa1'adżewa, 
przygotowywane z pra wdziwych winogron, 
równające się wysokim gatunkom wyrobów 
zagranicznych, sprzedawanych wWarsza­
wie. 

- W Płocku, w skutek starań weteryna­
rza miejskiego p. Zaniewskiego, na. rynku 
miejscowym od paru miesięcy majlł stałe mięso 
z wołów stepowych. Rzeźnicy płoccy raz ua 
tydzień sprowadzają regularnie z Warsza wy 
woły stepowe z Besarabii. Taksa na mięso 
z wołów stepowych jest nieco wyższą od 
taksy n2. mięso z bydła krajowego: funt ste­
powego 13 k., krajowego zaś 12 i 11 k.; w 
gatunku zaś różnica ogromna, tak, że daleko 
korzystniej kup@wać mięso z wołów stepo­
wych, niż z bydła krajowego. Dotychczas 
wołów stepowych sprowadzono do Płocka 
200 sztuk. Wiadomość tę czerpiem z "Echy 
Płockich." 

---c+>--
Z BIBLlJOGRAF/I I PRASY. 

- Mary jan Jasieńcteyk, autor, "Leny" pra­
cuje, jak się dowiadujemy, nad nową powieścią 
~. t. "Mieczek Wielicki." 



- "Łowiec Polskiu drukuje w ostatnich nu­
merach artykuł wstępny p. A. Sztolcmana p. t. 
"Gospodarstwo Łowieckie w Spale". 

- W "Rolniku i Hodowcy" spotykamy się 
z artykułem p. Stanisława WiśniewskiegCl, noszą­
cym wiele mówiący tytuł" W imię słuszności." 
Tl'eścią tego artykułu, napisanego z rzadką li nas 
śmiałością, jest wskazanie, iż niewłasciwie hołdu­
jemy wszyscy (uderzmy się w piersi) kulturze (?) 
niemieckiej, która, przynajmniej jak IW do maszyn 
i narzędzi rolniczych ma być, podług autora, lichą 
kopją 8ngielskiej i amerykańskiej. Wszystkie plu­
gi i siewniki i t. p. owe Sacki, Schiitz i Betke 
Zimmermany i t. p. maja mieć zawsze gdzieś swe 
pierwowzory za morzem; a zatem słuszna uwaga, 
ze lepiej nZywać oryginałn niż kopii, zwłaszcza 
jezeli ta kopia ma być parodyją oryginałn. 

- Wrześniowy zeszyt .Ateneum" wyszedł i 
zawiera: .Dla milijona.-p. A. Grnszeckiego; .Jan 
Wolfgang Goethe" - p. K.; .Mechanika Społecz­
na"-p. Dr. L. Winiarskiego; .Przyczynki do ge­
nezy kilkn utworów Z. Krasińskiego z pierwszej 
daty jego twórczości."-p. M. Reitera; .Brak pracy 
w świetle nauki faktów społeczuo-ekonomicznych"­
p. S. Kutnera; Rozbiory i spra\vozdania; Biblio­
grafija; Z. żałobuej karty. 

---(1[.»-- -

R O Z M A I T O S C I. 
Metoda Kneippa doczekała się za­

stosowania, o jakiem zapewne prałat z Worisbo­
fen nie marzył nigdy. Sędzia pokoju w Dartforcie 
w Anglii wpadł na ciekawy zaist" pomysł, aby 
położyć koniec rozpowszechniającemu się włóczę­
gostwu. Zal'ządzil, aby każdy sehwytany włóczęga 
nietylko oddany został do domu roboczego, lecz 
nadto przez cały czas pobytu w nim brał dwa 
razy dziennie kąpiel zimną. Kara ta wydaje się 
włóczęgom, posiadającym wogóle . wstręt do wo­
dy, wprost nialndzką. 

Suchoty 'W' archi ,,"VUID 'W' szpi­
talu. W bardzo stosunkowo krótkim przeciągu 
czasu zacborowało w ClJal'kowskim guberuijalnym 
zarządzie ziemskim d wudziestu służących na su­
choty. Zachorowywali przeważnie ci, którzy z obo­
wiązku swej służby miewali częstą czynność war­
chiwum zarządu. Naprowadziło to lekarzy na myśl 
zbadania dokumentów znajdnjących się w archi­
wum i is totnie rezultaty okazały się okropne. 
Wszystkia papiery przesiąknięte były bakteryjami 
suchotniczemi. Jak śledztwo wykazało w archi­
wum tern służył przed jakimś czasem pewien 
urz.ędnik cbory na snchoty, który miał zwyczaj, 
przewracając karty aktów, zwilżać je palcem 
zmaczanym śliną, wskutek czego zaraził wszyst­
kie papiery. Wobec takiego stanu rzeczy wszyst­
kill papiery i akta z archiwum oddano do kliniki do 
dezynfekcyi. 

TYDZIEN 
bowiem wysocy dygnitarze, wysłani przez rządy 
europejskie do Hagi, przez dwa miesiące łamali 
sobie głowy nad kweityją rozbrojenia i ostatecz­
nie nie postanowili w tym względzie nic zgoła, 
prezydenci Brazylii, Argentyny i Chili rozmotali 
ów węzeł g.ordyjski w ciągn kilku dni i obecnie 
trzy najcelniejsze republiki południowo-amerykań­
skie stanęły bez wielkich zachodów na tym punk· 
cie, ze mogą jd wkrótce przystąpić do redukacyi 
swych wojsk i, o co głównie chodzi, do ulżenia 
ciężarów swej ludności, a względnie do obrócenia 
wydatków nieproduktywnych na cele prodnktywne. 
D~utna 'W' Inc1yj aoh, jak donosi fran­

cuzki misyjonarz ks. Desaint, przybrała rozmiary 
o wiele większe, niż sądzą w Europie. W dalszych 
okolicach umiera w niektórych miejscowoBciach po 
!\OO ludzi dziennie. Trupy zalegają pola i drogi; 
wojsko bowiem, które samo gr~eb!ić musi ciała, 
nie może podoł.ać pracy. Tubylcy opierają się 
wszelkim zarządzeniom sanitarnym, tak, ze wojsko 
z bronią w ręku musi je przeprowadzać. 

TABELA 
Listów lastawnycb Towarzystwa Kredy to­
towego miasta Piotrkowa) wylosowanych 

w dniu 16 (28) września 1899 r. 
Losowanie 1. 

Wartość I NI I Wartość I .Ii listn listn 

Rubli 250 10066 Rubli 100 20151 
20161 
20170 
20178 

Wypłata należnoBci za powyższe listy do'­
pełniać się będzie w Kasie Towarzystwa i 
w Banku Dyskontowym Warszawskim, po­
czynając od dnia 18 (30) stycznia 1900 1'., 
lub też na żądanie wcześniej, za potrąceniem 
dyskonta w stosunku 5% rocznie. 

Powyższe listy zastawne przedstawiane 
być winny do wypłaty z 14 kuponami. 

N omiuallla wartość brakujących kupo­
nów, po strąceniu z niej 5% potrąconą zosta­
nie z należności za listy zastawne. 

Listy zastawne po upływie lat 30 a ku­
pony po upływie 10 lat od daty płatności, 
t, J., od 18 (30) stycznia 1900 r.) tracą war­
t08C. 

Piotrków u. 16 (28) września 1899 r. 

(l-l) Prezes W. Otto. 
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~a AQmini~tra~yi "TygoaDla ", 
Z powodu ~b"~ającego się 

terminu 'wydau1nictwa NV.MB­
BIl GWLAZDHOWBGO, 
~awiadamiamy, ~e oglo.,~enia 
i reklamy do rzec~onego nume-. 
ru pł'~yjmujemy najpó~niej do 
dnia :J (} pa~d~fernika. Zechce 
więc ka~dy w interesie' własny., 
nie ociągać .ię ~ nadsyłaniem 
takowych. 

Cena Oglo.~eń: 
Cala st1'ona 1'S. 25; p6l strony ~·S. 13. 
Za mniejs?:e ogłoszenia od pól st1'onicy, po 

1'S. 1 od każdych 8 wierszy' jedn,,­
s?:paltowych d1'obnego d1'uku. 

Ogłoszenia przed tekstem (na czele nume­
~'u) o 5 O p1'ocent droższe. Ogłoszenia 

na okładce d1'oższe o 100 procent. 
(0-1) 

Licytacy je w Piotrkowie i gubernii. 

W duiu 22 grudnia (3 stycznia 1900 r.) w Sa-
dzie Okręgowym Piotrkowskim na sprzedaż: -

Nieruchomości, położonych IV m. Piotrkowie: l)' 
pod Nr. 298/296 przy zbiegu ulic Kijowskiej Su­
lejowsldej i Żydowskiej, od sumy 5000 rb. ' 

2) pod Nr. 285/308.b przy zbiegu ulic Moskiew­
skiej, Litewskiej i Sergijewskiej, od sumy 7000 rb. 

3) pod Nr. 4001/806-b przy zbiegu ulic Żydowskiej 
i Nowogredzkiej, od sumy 5000 rb. 

4) pod Nr. 867/306-b przy ul. SuJejowskiej i Ży­
dowskiej , od sumy 3000 rb_ 

5) pod Nr. 383/306-b przy ul. Nowogrodzkiej i 
Sulejowskiej , od sumy 6000 rb. 

6) pod Nr. polic. 16 przy ul. Sulejowskiej od 
sumy 2000 rb. ' 

7) na sprzedaż kawalka ziemi ~Niwka," położo­
nego w m. Częstochowie, na przedmieś c.iu Zawa­
dy, od sumy 800 rb. 

8) na sprzedaż ogrodll 11/2 morgi w m. Często­
chowie n.a Przedmieściu Kule, od snmy 600 rb. 

19 lIstopada (\ grudnia) w Sądzie Zjazdowym 
w Częstochowie na sprzedaż nieruchomości w m. 
Krzepicach pod Nr. 76, od sumy 800 rb. 

SalDochody 'W' 8tra~y ognio­
'W'ej, Zarząd miasta Paryia zaopatrzył tamtej­
szą straZ ogniową w sikawkę-samochód z moto­
rem o sile 20 koni, przejeżdżającą 15 km. na go- B kł d L t i ci . 
dzinę i wyrzucającą 16,000 litrów wody na minutę· \ o~ a e n po qgow 

- 21 grUdnia (2 .stycznia 1900 r.) w Sądzie Zjaz-

na dowym w m. ŁodZI na sprzed aż nieruchomości po-
łozonych w tern że mieście: ' 

Na sikawce sa siedzenia dla 6 strażaków. Nadto Stacyi Piotrków 
u firmy Panhard i Levassuu zam6wiono samochód- do dnia 15 (27) Pafdziernika 1899 roku, 
wóz dla strażaków. 

Moralność 'W' Rzytnie. Smutną 
statystykę ogłosiły urzędowych, pisma rzymskie. 
Według sprawozdań niedawno w pierwszem pół­

Odchod<:ą z Piot,'kowa: 
do Granicy i Sosnowca do Warszawy 

roczu r. b. urodziło się w Rzymie 5643 dzieci; w 2 m. 41 w nocy kuryj er. 
tej licznie 1139, czyli przeszło 20 procent, niepra- 4 m. 34 w nocy osobowy 
wych. We wszystkich państwach europejskich dzie- 5 m. 22 w nocy tow.-os. 
ci takie stanowią mniej więcej 8 procent; w wieI- 9 m. 29 rano pocztowy 
kich miastach, jak Berlin, Paryz i t.p. 10--12 pro- 12 m. 36 po poło osobowy 
cent. Rzym pod tym 'Vzględem zajmuje pierwsze 5 m. 4 po poło pośpiesz. 
miejsce w Europie!... 6 m. 40 po poło osobowy 

Obyvvateletn i tnie8zkańcctn 9 m. 49 wiecz. osobowy 
trzech prowiucyj r6wnollześnic, jest młynarz w do Częstochowy 

3 m. 4 w nocy kury jer. 
4 m. 59 w nocy oS.-tow. 
6 m. 35 rano csobowy 
8 m. 30 rano osobowy 

10 m. 33 rano osobowy 
1 m. 25 po poło pośpiesz 
6 m. - wiecz. pocztowy 
8 m. 14 wiecz. osobowy 

Uhrigmiihle, na samym pograniczu Prus, Lotaryngii 
i Bayvaryi. Dom i młyn jego tak są postawione, Przychodzą do Piot1'kowa: 
ze śpi w Prusach, spaceruje w oirodzie Lotaryngii z Granicy i Sosnowca I z Warszawy 
a pracuje w Bawaryi. Ciekawe są jego stosunki 11 m. 50 w nocy osobowy 10 m. 55 w nocy osobowy 
podatkowe, paratljalne i wyborcze? 

Chorzy ludzie dziwne mają czasem __ -(.~ __ _ 
zaehc~anki. Pewien człowiek cierpiał na gsstralgiję, 
tak, IŻ nieomal umierał z głodu. Najmniejsza Bo~kład Zimowy poeiqgów na 
ilość pOkarmu sprawiała mu straszne bóle i wszy- Stacyi Piotrkó~ 
stkie sposoby leczenia były daremnemi. Nagle za-
chciało mu się cebuli; nie szkodziła mu ona by- od dnia 15 (27) Pafdziernika 1899 r. 
najmniej. Przez trzy tygodnie zył tylko cebulą, aż 
nareszcie wyzdrowiał. Odchodzić będą z Piom'kowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

l) przy ul. Długiej, pod Nr. 798-a i 798-c od sumy 
24000 rb. 

2) przy ul. Ziejonej, pod Nr. 768-aa od sumy 
50000 rb. 

03) przy ul. Św. Beuedykta pod Nr. 795-i hipot. '28 
polic., od sumy 60000 rb. 

- 18 (30) listopada w Sędzie Zjazdowym w Cze­
stochowie na sprzedaź nieruchomości, położonej Tv 
Żarkach pod Nr. 243 polic. i 15 hipot., od sumy 
1000 rb. 
.- .18 (30) paździe!"nika w urzędzie wójta gmiuy 

Sle'Yler.z na sprzedaz osady karczemnej, położonej 
w Slewlerzu, od sumy 1000 rb. 

- 19 (31) października w mieszkaniu Kasy Gór­
niczej w Dąbrowie na dostawę w ciagu 1900 r. 8568 
korcy węgla kamiennego, od 42 kop. za korzec. 

11 (23) października w urzędach Rady Dobro­
czynności Publicznej w Noworadomsku i Rawie na 
dostawę w ciągu 1900 r. artykułów żywnośei dla szpi­
tali miejscowych. 

- 25, 26, 27, '28 października (6, 7, 8, 9 listopada) 
i l (15 listopada) w urzędzie leśuym w Lubochenku na 
sprzedaż drzewa partyjami po 10-20 sztuk. 

- 11 (28) listopada w sądzie pokoju w m. Ła­
sku na sprzedaż nieruchomości, położonej w temże 
mieście pod MI 108/41, a rejestru hipotecznego 41, 
od sumy 2400 rb. 

- 6 (18) października w kancelaryi wójta gmi­
ny Lntomiersk na sprzedaż nieruchomości położo-
nej w tejże osadzie, od sumy 300 rb. ' 

W Atneryce poluc1nio"""cj przy­
szedł niedawno do sklłtku akt, który jest mo­
że echem zjazdu hagskiego w Holandyi, ale go 
znacznie przewyższa: 2 m. 41 w uocy kuryj er. 

Minister holenderski, zapraszajac 26 państw do 4 m. 34 w nocy osobowy 
Hagi, zaszczycił zaproszeniem szacha perskiego i 5 m. 18 w nocy tow. os. 
nawet króla Syjamu, lecz pominął eałkiem Amerykę 19m. 29 rano pocztowy 
południową, lubo tam są państwa pod wielu wzglę- 2 m. 38 po poło osobowy 
dam i przedniejsze niż Persy ja i Syam. (pomi- 3 m. 4 po poło osobowy 
nął takze na życzenie Sa1isburego, republikę tran- 5 m. 4 po poło pospiesz. 

. swalaką, a obok niej pominął jeszcze sułtanat Ma- 6 m. 40 po poło osobowy 
rokko, jak gdyby dwa te kraje niegodne były za- 9 m. 37 wiecz. osobowy 

- 4 (16) października VI' nrzędzie p-tu brzeziń-
3 m. 12 w nocy kuryj er. skiego na 3-letnią dzierzawę dochodu z mykwy ży-
4 m. 57 w nocy osobowy dowskiej w m. Brzezina~h, od sumy rocznej 1331 
6 m. 35 rano osobowy rubli, in plus, a także na dostawę w ciagu 1900 r. 
8 m. 30 rano osobowy artykułów żywności dla szpitala powiatowego 'w 
II m. 1 rano 08obowy m. Brzezinach i św. Stauish\~ II w mieście Toma-
l m. 30 po poło pośpiesz. szowie. 
6 m. - wiecz.pocztowy - .4 (16) października w Sądzie Zjazdowym w m . 
7 m. 53 wiecz. osobowy ŁodZI na sprzedaż nieruchomości połozonej w temzo 

mieście przy ul. Zarzewskiej pdd NI 980-c, od sumy 
260 rb. siąść w powaZnym areopagu pokojowym, chociaż do Częstochowy 

w nim zasiedli reprezentanci kraików jak Serbia P1'z1lchodzić będą do Piotrkowa: 

Transwal upominał się o swe prawa; Ameryka 
i Bulgaryja). - Z Granicy i Sosnowca I z Warszawy 

południowa milczała, ale ta ostatnia za to bardzo 12 m. - w nocy osobowy II m. 15 w nocy osobowy 
rychło i z własnego popędu zdobyła się na czyn 
którym ~ucywiliz.owaną" Europę zawstydza. Gdy ---0.0----

~ Poleca się pierw.~or~ędny 
a tani Hotel Angielski 

w mie6cie ()~ęstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 



TYDZIEN 
- '$ 

o G Ł o s ··-z E N I A. 

PiotrKOWSKa Iz~a ~Kar~owa 
podaje llIDleJs~em do ogólnej wiadomości, że na zasadzie ~o­
zwolenia pana Ministra Finansów, stosownie do przedstaWIe­
nia banku państwa z dnia lO-go (20-go) maja bieżącego 
1899 roku za ](2301/27, otwartą została od dnia pi~tna.tego 
(IS) września roku bieżącego przy kasie guberuijaln,ej piotr­
kow.kiej, Pań.twowa Hasa O.zc~~dno.ci w tym 
celu by ludziom niezamożnym wszelakiego stanu dać możność 
składania oszczedności pozostałych od codziennych wydatków 
na przyszłe pot;zeby, a to za pośrednictwem przyjmowania od 
nich drobnych sumek na procent składany 3,6%. 

Wspomniana kasa b~dzie dla publiczności otwartą we 
wszystkie dni i godziny biurowe w lokalu Kasy. Wktatly 
przyjmowane będą począwszy od dwud~ie.tu pięciu kop, 
(25 kop.). Ogólna ~aś suma wkładów jed.nej ~ tej samej osoby 
nie może przewyższac tysiąca (1000) rubh gotowką_ ~o otrzy­
maniu pierwszego wkładu, kasa wydaje składającemu ks~ążeczkę, 
w którą następnie zapisuje się każdy wniesi?oy wkład l odkr~­
ślają się podniesione z kasy sumy. Jedna I ta sama osoba me 
może posiadać więcej nad j~dną ksiąze~z~ę. ~ydawan.ie 
pieniędzy z kasy oszczęd~o~C1 do~onywac S.lę b~dzl~ bez wszelklC.h 
utrudnień w te same dm l godZlDy, w ktore sUt I wkłady przYJ-
mować będzie. (1-1) 

Dla kaszlacych l osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

~rygID~ID~ "K~thr~ID~r~ K~w~ ~OagW~ KD~I~~~" 
bywa obecnie pomimo taniości kawy ziarnistej coraz więcej nżywaną. · 
A dla czego? Bo tysiące kobiet kochających męźów i dzieci uznało, że 
Kawa Slodowa Kathreinera jest uapojem zdrowym, smacznym, tanim i bar­
dzo podobnym do kawy ziaruistej. 

Akc. Towarz. "Livonia" Ryga-Warszawa. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Zastępcy: Jagiełło i Korzycki w Warszawie. 
(B. B. 2409) (2-1) 

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczuość że otworzyłem w 
mieście Piotrkowie przy ulicy Petersburskiej w Hotelu Wileńskim 

Skład Materyjałów Aptecznych i Farb 
który prowadzie będę pod fiirmą 

R. BOROWSKI. 
Obok materyjałów aptecznych znajdują się na składzie: Oleje ma­

szynowe, pokost, fa7'by, lakiery, zap1'awy do pOdłóg, pendzle, 
szczotki, oliwa, octy, perfumy, mydła, farbki, krochmale i t. p. 
sprowadzane z bezpośrednich źródeł krajowych i zagranicznych. 

Polecając się łaskawym względom Szan. Pnbliczuości. 

(6-4) 
Pozostaje z poważaniem R. Boro"W'ski 

Prowizor farmacyi. 

~z!owl~k ID!OBy 
W mieście powiatowem Rawie są do 

sprzedania 

2 kamienice 
lat 35, żonaty, który ukończył wyższą 

LBLZWA 
VT składach apteclZinych. 3.. aptekach._ 

(WBO. 5980) (10-2) 

agronomiczną szkolę w Czechach, oraz z oficynami murowauemi w dobrem 
praktykę, następuie zarządzał tamże stauie, czynią dochonu 10 p7'ocent_ 
przez 5 lat, a w Królestwie przez cllte- Cena 12,500 i 8,500 rubli, oraz 

, 

ry lata majątkiem ziemskim - jakO~lac budowlany w mieście na 3 
Chmielarz i Rządca poszukuje posady. ulice około 40 tysięcy łokci kw. 
Oferty proszę adresować: L. S. poste za snmę 1,150 rubli; może być podzie­
restante, Szcze7'c6w (gub. piotr- lony na 4 posesyje. Wiadomość w Ra-
kowska). (2-1) wie, w browarze. (3-1) 

Licytacyja koni. 
Dnia 10 b. m. to jest we wto­

rek odbędzie się licytacyja na konie 
wyrauterowane kawaleryjskie, wierz­
chowe i zaprzęgowe ~ ID. Czę­
stocho-wie plac T e a-
t r a l n y. (l-l) 

Wróciłem 

:01\, ił J\ Y 'N 
specyjalisła od nerwowych chorób 

Beuthen aiS, 
. Jednocześnie klinika nerwowa 

znowu otwarta. (2-1) 

Kupię 

FOLWARK 
około 3 włók dobrej ziemi z dłu­
giem Towarzystwa. Adres: War­
szawa Hoża Nr. 20 Lewiński. 

(W. B. O. 6382) (2-1) 

Zakład Chirurgic:luy i Giuokologiczny 
doktora Solmana, Warszawa, Ale­

ja Szucha 9. Stałe pomieszczenie cho­
rych. Ambulatoryjum od 12-1. Ront-
genoskopia. (26-17-2) 

KSIĘGARNIA 

Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie 

poleca do nauki 

ako najdoskonalszy sposób zapewnienia sobie i rodzinie przyszłości ma­
teryjalnej uznano powszechnie UBEZPIEOZENIE NA ŻYOIE, to 
jest ubezpieczenie z góry oznaczonego kapitału, płatnego po śmierci oso­
by ubezpieczonej albo też wypłaconego jej samej po dojściu do określo­
nego umową wieku. Takie nbezpieczenie niezbędnem jest nietylko dla 
osób niemajętnych, które swą pracą utrzymują rodzinę-lecz zapewnia ono 
równiez wielkie korzyści ekonomiczne i osobom zamoźnym, ponit:waż poli­
sa ubezpieczeniowa nie zależy od zmienuości losu, jakiej podlega każda 
inna własność osobi~ta. 

TOWARZYSTWO UBEZPIEOZEŃ "ROSYJA" obruje swym kli­
jeutom nbezpieczenia życiowe, oparte na najbardziej racyj/malnych podstawach i 
najdogodniejszych kombinacyjach. Z pomiędzy wszystkich Towarzystw ubezpieczeń 
w PAŃSTWIE, TOWARZYSTWO "ROSYJA" zajmuje pie7'wsze miej­
sce pod względem wielkości swych operacyj. 

W dniu l-ym stycznia 1899 roku Towarzystwo "Rosy ja" liczyło 60,258 
osób ubezpieczonych na życie, na ogólną sumę Rubli 134,891,890. 

ZARZĄD TOWARZYSTWA znajduje się w Petersburgu, (Wielka Mor­
ska ~ 37).- ODDZIAŁ TO W ARZYSTW A na Królestwo Polskie: w Warsza­
wie (Niecała ]W 8)--AJENTURY we wszystkich miastach Państwa. 

każdem słowie). Z kluczem. Wyda­
nie nowe. Rb_ 1.50, w oprawie płó­
ciennej rb. 1.80. 

(Z nwzględnieniem _naj nowszych ba­
dań języka). Z kluc'zem. Wydanie 
nowe_ Rb_ 1, w oprawie płócienuej 
rb. 1.30. 

Część francuzko-polska rub. 2, 
w oprawie rb. 2.60. 

Słownl·k polsko - nimnieckl 
i nietniecko-polsl~i 

kieszonkowy, do użytku prywatnego, 
- ŁATWA METODA gruntowne­

go nauczeni:1 się w krótkim czasie 
języka FRANOUZKIEGO z po 

Języko'w obcych mocą lub bez pomocy nauczyciela. 
(Z wymową polską przy każde m sło-
wie). Z kluczem. Rb. 1, w oprawie 

.. W·" M"'TOD" płóc. rb. 1.30. 

~l~wnik 
Polsko - F'rancuzki 
i li',.anctlzl,o-Polski 
t. zw. "Emigracyjny", 
największy i najdokła-

dniejszy z istuiejących, ułożyli Ka­
zitnierski i Ropelowski. Wydanie 

w kantorach i szkołach, ułożył p7'of. 
Piotr Parylak. W oprawie rubli 
1.50. (3-2-2) 

Berger H. Ł.a. T...:I. EJ .4 

gruntowuego nauczenia się w krót- - ŁATWA. M!l1TODA g.runtown~­
kim czasie jezyka ANGIELSKIE- go nauczema sle w krótkIm czasIe 
GO z pomocą lub bez pomocy nau- języka NIEMiEOKIEGO z. po­
czyciela. (Z wymową polską przy mocą lub bez pomocy nauczyCIela. 

nowe_ Ub. 6, w oprawie rb. 7. Do dzisiejszego numeru dołącza się 

ODDZIELNIE: Część polsko- arkusz 8 powieści p. t. 
francuzka rnb. 5, w oprawie rub 
5.70. RYCERZE PRZEMYSŁU 

Redaktor i wydawca liirosław Dobrzailski. 
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wystarczała jednak na zaspokojenie skromnych jej po­
trzeb. 

H.enrieta wydała si~ jej istotnie olśniewająco pi~k­
ną, ale mimo to nie mogła 8i~ nią zachwycić. I ją dotk­
n~ła niemiłe duma tej kobiety, i ona uczuła wiejący od 
niej chłód, mimo pozornej serdeczności, z jaką pi~kna 
pani ją przyjmowała. 

Po krótkiej wizycie, Anna pożegnała bratową i po­
wróciła do cichego swego mieszkanka, gdy otworzyły 
siE}. drzwi i nieznajomy m~żczyzna wszedł do pokoju. 

Z ubioru przybyłego wnosić było można, że był ro­
botnikiem albo r~kodzielnikiem, Wszedłszy do pokoju, 
stanął przy drzwiach i czekał w nieśmiałej podstawie, 
dopokąd małej damie nie udało siE} wreszcie uspokoić 

ujadającego faworyta. 
- Pani mnie nie poznaje? - Jestem Beniamin 

Kern. 

- Al Benjaminl-zawołała panna Morris, widocz­
nie tern ucieszona,-Przypominam teraz sobie bardzo 
dobrze, jak pewnego ra~u spadłeś pan ze schodów, 
Byłam właśnie u waszej matki, i wszyscy myśleliśmy, 

że dziecko pewno już nie żyjei ale gdyśmy chcieli 
je podnieść, zerwało się i uciekło. A wiesz pan, co mi 
później niera~ na myśl przychodziło? Była to myśl 
grzeszna: myślałam, że lepiej byłoby, gdyby brat twój 
Szymon skręcił był kark przy takiej sposobności, bo 
biednej kobiecie byłoby to wiele oszczędziło zmart­
wienia. 

Benjamin kiwnął głową zamyślony, i ciężkie we­
stchnienie wydarło się z jego piersi. 

19t1l'UG!MU llf ł8!SOW tłAzo 
-v.qoz hf 00' Ap~l'l){ 19Aq a!lI m!lI ł,g9 ffi ~9nr ...:.., .. . '. 

'm0M1SJapAZs mG!'lI1l01 z ł'B1Ads 
-lm010!I>!qla!M far m81 ęG{Aq GUMGd'B~ U'Bd - ' . 

'łllqopod 0!1I gIS 
nm llUl 'lI0lZM 0~GJ9PI 'glja!Mołzo 0~01 op lallsM mlu N. 

uł!I>\)!UZM A1G!.1Uag tl~OJ1SGZJd G~om ~O~Gzot/IP mtls 
OllZP0!M 0!1I 'mAla!lIlflOp 01!m0!1I gIS łnza OlInJg 

101I1I! apHsAzsM lłł!m9llz 1I0p'Bg-1I0plla M. 
-'tlqon op !Mool}a!zpołw mGlod {uud0zS-ltl10!qolf tllIlf 
-a!d G!IIPUO 'A{ll!OlldsM! Alll~oq 9ęoP lsaf' G!1I 0~ 'oljlAl 
Ol tlą AqO um mAqł!0UZJBZ 'UJUl!IIJtl~ op f0!dalflłlI a!s 
0ftlpl'lll 1I0f!lllp0m U01-'.1011111M. !I!MqO [al M a!s łllMZO 
-' Ał'lłIIOl[SOp lS0[ !lIp.d J9q AM a~ 'aflllIZAZJd -

'~p8J ll'lllll 
nlIud grUp 0~ 'm0poMod lsa{ Ol ! 'o~aoiłrllqoAdpo ęoo lS0f 
!OęOII.\iOąozla!MOd 0~0r M 'g!s!m uqopod G!N -

'wallll~ łlllAdllz-lowllm gIS o~ ZSll!MUąO -
'O~ oilflllflun 

ZS!qOlz IIlld Guqop 9~ '1lIłoP9(' GZpUS !W9!M G!N -
'AHlodsod l[a!Mołzl> 011B0f 01 'G!S 9f'lłpz -

'O~90M\}d O!O m!lI o ge!ZPG!Mod mAq8ł~om 
G!1I GIll '0!ZPMlUdM 0!qos o~ ll1Bu!modAUd 

olInla łtllAds-l!oęomo~e[ o~9l ZSUllZ !utld AZO 
'BlIlIo 

op m!o oz ł!diłlsod ollłGpnd AZBMił!ZM B 'l9'l1(UM {Ul 
-Ads-e!ntlpz G[om 1:I~l[ll19!M'llfqo !m olI10M AZO -

'!II'lld ulllJ~!d lłłlfGU-'1l0f!lllp9W 1I9l ~mz9 M. -
'r9!U~9d 9!Mlll{O Ol Awa~om 9(l~ -~e!s oblllmQz 

JGlfIllM łlfGZlPO-M91UUIA.1q G~lf1l1 ~fnqG ZJlod 

- 9<1 --

- 53 -

I czemużby policy ja nie miała dowiedzieć się 

o tym wypadku?·-zawołał buchalter oburzony.--Czy oba­
wiają si~, że policy ja mogłaby podzielać moje domysły ... 

- Gdzież tarni lękają się, że mogłoby to zachwiać 
kredyt banku. 

- To pozór tylko! Bruno Monis podejrzewa już 
zapewne także 6WOj~ macochę! 

- Tego nie przypuszczam,-odrzekła Matylda,­
ale bądź co bądź, ty musisz oznajmić to policyi, cho­
ciażby nawet wytoczono śledztwo przeciw tobie. Jeśli 

się nie mylę, nasz sąsiad jeBt tajnym ajentem policyj­
nymi opowiadano mi o tern, i zdaje mi się ... 

I - Flory jan Friedenreich?--spytał buchalter żywo. 
- Ojciec pięknej Henryki,-potwierdziła Maty 1-

da,-po której bladem obliczu mimo całego wzruszenia 
i trwogi przemknął figlarny uśmiech. Mnie się zdaje, 
że ty znaSl CÓl'k~ lepiej niż ojca ... 

- Franciszck w~iął powoli kapelusi i spojrzał na 
przeciwlegle okno, w którem tak często przypatrywał 

się pięknej córce starego sąsiada. 
- Posłucham twojej rady,-l'zekł odetchnąwszy 

gł~boko,-Masz słuszność, obowiązek ratowania siebie 
nakazuje mi to, I co się ma stać, niech się stanie zarazi 
każdy dzień stracony zaciemnia tylko jeszcze bardziej 
tę złowrogą tajemnicę, Choćby ten krok doprowadził 
mnie nawet do więzienia, to gorzej niż teraz już mi 
być nie może, 

Rycerze przemysłu. 8 
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VI. 

Niespodziewane spotkanie. 
- Gdy Bruno pożegnał siostrę buchaltera, przy­

pOlilniał sobie, że na drugi dzień obchodzi Ada imieniny. 
Chciał kupić dla niej pierścień brylantowy i w tym celu 
wszedł do sklepu jubilera. Z wyborem szło mu trudno, 
i jeszcze nie zdecydował się stanowczo, gdy zajechał 
powóz i niebawem ujrzał przed sobą piękną macoch~. 
Henry jecie natomiast zdawało się to sprawiać przyjem­
ność, gdyż powitała go z uśmiechem prawdziwie cza­
rującym. 

- .\. to przypadek istotnie szczęśliwy! Czy i pan 
przyszedleś tu co kupić? 

- Wybieram pierścień brylantowy, odpowiedział. 
- A ja szukaUJ medalijonu, któryby się nadał do 

tego garnituru brylantowego,-rzekła pani Morris, zwra· 
cając się do jubilera i podając mu eleganckie pudełko.­
Czy chcesz sam nosić ten pierścień, panie Brunonie? 

- '1'0 prezent dla kobiety, mamo! 
- A, o tern nie wiedziałam jeszcze,-rzekła żarto-

bliwie, a piękne jej oczy spojrzały lIań tak znacząco, 
że mimowolnie spuścił powieki.-Dla młodej damy?­
dodała. 

- Tak jest. 
- Czy pozwolisz pan, abym ja wybrała? albo 

może wybór już zrobiony? 
- Byłbym bardzo wdzięcznym za to!-odrzekł 

Bruno odstępując od stołu. 
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- Moja żona .•• moja siostra Anna! - rzekł ban­
kier, stając na środku pokoju.-Panna Anna Morris; 
wszak przypominas:t sobie Henrieto ... 

- 'Wiem, wiem!--przerwała Henrieta, i podawszy 
rękę bratowej, poprowadziła ją do kanapy. - Teodor 
opowiadał mi tyle dobrego o swojej siostrze, żem ją po­
kochała nim jeszcze miałam przyjemność poznać 
osobiście. 

Panna Morris niezawsze żyła w tak świetnych wa­
rnnkach, a właściwie nie mogły one i teraz na:tywać się 
świetnemi, gdyż zależała ona zupełnie tylko od szczodro· 
bliwości brata. Bankier dawał jej z początkiem każ· 
dego kwartału dość znaczną sumę, a ponieważ sama 
niewiele potrzebowała, zostawało jcj dość na to, ażeby 
wspierać' ubogich i spełniać dobre uczynki. Nie zapo­
mniała nigdy o tem, że była ubogą, że musiała wyrze­
kać się nie jednej przyjemności, której iuni mogli uży· 
wać do syta; ale mimo to, wspomnienie smutnej i pełnej 
trosk przeszłości nie rozgoryczyło jej bynajmniej. 

Przy tern była dumną ze swego brata, który o wła· 
snej sile dorobił się znaczenia i majątku; wierzyła naj­
mocniej, że wszystko to zawdzięcza jedynie niezmordo­
wanej pracy i kupieckiej zdolności swojej; ani przeczu­
wała, że życie jego miało także ciemne plamy, które 
ż najluźniejszem nawet pojęciem honoru kupieckiego po· 
godzić się nic dawały. Zarządzała gospodarstwem tak 
długo, dopokąd si~ nie ożenił. Młoda gospodyni i sta­
ra panna nie zgodziłyby si~ ze sobą, pomyślała, i dlatego 
się usunęła. Morris, który wtedy zaczynał dopiero do­
rabiać si~ majątku, wyznaczył jej małą sumkę, która 
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